
140 milionów 
podpisów 
pod Apelem 
Sztokholmskim 
w Chinach

PEKIN (PAP). Jak podaje 
Chiński Komitet Obrońców 
Pokoju, do dnia 30 września w 
całych Chinach zebrano 
138,228 tysięcy podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Ko­
mitet zapowiada, że do rozpo­
częcia II Światowego Kongre 
su Pokoju cyfra ta wzrośnie 
do 150 milionów.

IV Sesja Koszalińskiej WRN uchwaliła

pokojowy preliminarz budżetowy
Chłop, robotnik i inteligent praculący 
wspólnie radzą nad gospodarką województwa

Na IV sesji koszalińskiej 
WRN przedłożono projekt pre­
liminarza budżetowego na rok 
1951, obejmujący całokształt go 
spodarki województwa.

Po zagajeniu i powołaniu 
prezydium przewodniczący 
WRN poseł Kołodziejczyk mó­
wiąc o preliminarzu budżeto­
wym stwierdził:

„Na dzisiejszej sesji WRN zo 
stanie po raz pierwszy przędło 
żony przez prezydium WRN 
projekt preliminarza budżeto­
wego na rok 1951. Znaczy to, 
że w przyszłym roku staniemy 
się samodzielnymi gospodarza­
mi, odpowiedzialnymi za roz­
wój województwa i planowe 
wykonanie zadań zawartych w 
planach finansowych przedło­
żonego preliminarza.

Budżet naszego wojewódz­
twa zamyka się kwotą 
7.089.085.000 złotych, z czego 
wydatki rzeczowe stanowią 72 
procent sumy ogólnej.

W dalszym ciągu przemó­
wienia poseł Kołodziejczyk 
stwierdził, że aby skutecznie 
realizować zadania zawarte w 
preliminarzu budżetowym po­
szczególni członkowie Prezy­
diów Rad Narodowych muszą 
zda£L .sobie sprawę z ogromu 
zadań i odpowiedzialności, cią­
żących na nich wobec państwa 
i szerokich mas pracujących 
województwa koszalińskiego.

Po przemówieniu posła Ko­
łodziejczyka, kierownik finan­
sów zreferował projekt preli­
minarza budżetowego oraz na 
jego tle plan inwestycyjny.

Budżet województwa kosza­
lińskiego, zamykający sic su­
mą 7.089.085.269 zł najlepiej 
wyraża pokojowa politykę na­
szego rządu. Wielkie sumy 
przeznaczone na inwestycje, 
oświatę, kulturę, zdrowie itp. 
są tego najlepszym dowodem. 
Na oświatę preliminuje się 26 
proc, całego budżetu, na zdro­
wie 18,8 proc., na pomoc PGR 
1 spółdzielniom produkcyjnym, 
8,2 proc, budżetu, a na opiekę 
społeczną 181 milionów zł.
SZKOLNICTWO I OŚWIATA

Budżet na oświatę wynosi 
1.489.738.300 zł z czego prze­
znacza się na kulturę i sztukę 
82.115.000 zł na zdrowie w 
szkolnictwie 16 080.000 zł, na 
kulturę fizyczną 13.600.000 zł. 
Suma preliminowana na szkoły

Tadą wozy z lnem

Bronisław Dąbrowski jest inwalidą wojennym. Otrzy­
mał on małą osadę w StóJtowie po w. Kołobrzeg. Naj­
większe dochody przynoszą mu w gospodarstwie rośliny 
kontraktowane. W tym roku zakontraktował 50 arów 
lnu. Oto właśnie widzimy go na drodze do Gminnej 
SpóMzMni ZSCh w Dygowie jak odstawia, zakontrakto­
wany len, FotL. Kotowicz.

ogólnokształcące wynosi 
95.000.000 zł, na szkoły zawo­
dowe 88.311.000 zł na przed­
szkola 161.000.000 zł, na wycho 
wanie dzieci w społecznych za 
kładach 5 milionów złotych, na 
świetlice 14 mil. zł, na domy 
dziecka 182 mil. zł, na akcję 
dożywiania dzieci i młodzieży 
19 mil. zł, na likwidację anal­
fabetyzmu 84 mil. zł, na biblio 
teki 14 mil. złotych.

30 */• budżetu 
NA INWESTYCJE 

TERENOWE
Wydział Zdrowia otrzyma 

kwotę limitową, wyrażając się 
w 1.342.518.000 zł, z czego na 
wiejskie ośrodki zdrowia prze­
znaczona będzie suma 
128.477.000 złotych.

Poważny procent budżetu 
(18 proc.) preliminuje się na 
drobny przemysł i elektryfi­
kację wsi. Województwo ko­
szalińskie, jako wybitnie roi 
nicze wchłonie też lwią część 
nakładów na inwestycje rol­
ne. M . In. na meliorację łąk 
i pastwisk przewidziana jest 
kwota 83 milionów zł.
Na inwestycje terenowe prze 

widuje budżet około 2 miliar­
dów złotych (30 proc, całego 
budżetu).

W drugiej części obrad oma­
wiano przebieg skupu zboża na 
terenie województwa. W refe­
racie p. t. Zadania Rad Naro­
dowych w akcji skupu zboża” 
wiceprzewodniczący prezy­
dium ob. Kukulski szeroko o- 
mówił przebieg skupu zboża w 
naszym województwie, wyty­
kając niedociągnięcia i wyka­
zując trudności, na jakie akcja 
skupu natrafiała.

Do powiatów, które do tej 
pory najlepiej wywiązują się 
ze skupu należą: pow. Koło­
brzeg, Złotów i Białogard, naj 
gorzej zaś pow. Miastko, który 
wykonał plan jedynie w 37 pro 
centach.

ZWALCZAĆ WROGĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

Analizując ten stan rzeczy, 
ob. Kukulski stwierdził, że 
przyczyny niewykonania planu 
skupu przez niektóre gromady 
tkwią w oporze bogaczy wiej­
skich, wrogo nastawionych do 
akcji skupu i sabotujących na 
każdym kroku tą akcję, sła­
bym przeciwdziałaniem prezy­
diów PRN w stosunku do o-

pornych bogaczy oraz w pew­
nych wypadkach niezaradności 
i bierności Gminnych Rad Na­
rodowych.

Szczególnie wrogą robotę 
prowadzili kułacy w powia­
tach złotowskim i człuchow- 
skim, gdzie dostarczali oni do 
punktów skupu zboża zeszło­
roczne, stęchłe i zczerniałe, lub 
też zarażone wołkiem zbożo­
wym, aby w ten sposób zara­
żać magazyny tym szkodni­
kiem. Przykładem wrogiej dzia 
łalności może być wypadek w 
gromadzie Osłunie, gdzie bo­
gacz - sołtys, aby uniemożli­
wić omłoty i tym samym skup 
zboża pozrywał pasy z maszyn 
omłotowych. Ani jednego kg 
żyta nie oddał np. sołtys gro­
mady Brzeźno Adam Kuryło. 
W gromadzie Kazimierz bogacz 
Lipiński nie zadeklarował ani 
jednego kg zboża, podobnie, 
jak Franciszek Jasiński.

Mobilizować będziemy najszersze masy do walki 
o Pokój, Plan 6-letni, Socjalizm 
I wojewódzki Zjazd Obioóców Pokoju w Koszalinie

W Koszalinie odbył się I Wojewódzki Zjazd Obrońców 
Pokoju, w którym udział wzięli czołowi aktywiści ruchu 
obrońców pokoju, delegaci społeczeństwa naszego wojewódz­
twa, przedstawiciele władz, partii 1 organizacji społecznych. 
Krajowy Komitet Obrońców Pokoju reprezentował poseł na 
Sejm R. P. Kowalczyk. Na zjefdzie podsumowano wyniki 
działalności komitetów Obrońców pokoju na terenie całego 
województwa, oraz ustalono nowe wytyczne, mające na celu 
zmobilizowanie całego społeczeństwa do walki o pokój oraz 
o realizowanie uchwał I Polskiego Kongresu Obrońców Po­
koju.

Zjazd otworzył przewodni­
czący Woj. Kom. Obrońców 
Pokoju ob. Kukulski, powołu­
jąc do prezydium przedstawi­
cieli władz, partii i organiza­
cji, przodowników pracy i dzia 
łączy społecznych. Wśród człon 
ków prezydium znaleźli się 
również księża-patrioci: ks. 
Bandura i ks. Hydlarz.

Delegat Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju pos. Kowal­
czyk w swym przemówieniu 
przedstawił obecnym olbrzymi 
rozwój ruchu obrońców poko­
ju na całym świecie, oraz o- 
becną sytuacje polityczną na 
arenie międzynarodowej.

Wolne i miłujące pokój na­
rody, przy boku wielkiego ( 
Związku Radzieckiego, a zni- . 
mi klasa pracująca całego' 
świata, swą zdecydowną po­
stawą przeciwstawia się roz- 
histeryzowanym fanatykom 
dolara z Wall-Street Słusz­
ność wielkiej sprawy — spra­
wy utrzymania pokoju stoi po 
stronie tych, którzy o trwały 
pokój walczą swą codzienną 
twórcza, pokojową pracą. Na­
sza walka o pokój — to walka 
o wykonanie Planu 6-letniego. 
Ale walka staje się zdecydo­
wana I spędza sen z oczu wo­
jennym podżegaczom, kiedy 
każdy obywatel biorący aktyw 
ny udział w realizowaniu tego 
planu zda je sobie sprawę, że 
walcząc o wykonanie planów 
produkcyjnych przekreśla 
krwiożercze plany agresorów.

Po przemówieniu posła Ko­
walczyka wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której ze­
brani dali wyraz woli nieugię­
tej walki o pokój, wyrażający 
się mobilizowaniem najtuer-

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie mó 
wiono o stale zaostrzającej 
się walce klasowej na wsi 
między siedzącymi jeszcze tu i 
ówdzie bogaczami a masami 
biedoty wiejskiej 1 małorolny­
mi. stwierdzając konieczność 
zwiększenia czujności w walce 
z wrogiem klasowym.

PLAN SKUPU 
WYKONAMY

W dyskusji zabrał również 
głos I sekretarz KW PZPR 
ob. Kozłowski, który m. in. 
stwierdził:

„Młode województwo ko­
szalińskie ma zaopatrzyć kraj 
w chleb. Jeśli górnicy na 
Śląsku wydobywają dla nas 
węgiel, jeśli wielotysięczne 
rzesze robotników Łodzi za­
opatrują nas w materiały włó 
Mennicze — to my wzamlan 
musi my zaopatrzyć Ich w 
chjeb.
Opór wroga klasowego — 

stwierdził mówca — kułaka, 
czy spekulanta — przełamie­
my i zwycięsko wykonamy 
plan skupu.

szych mas do realizowania 
w terenie uchwał I Kongresu 
Obrońców Pokoju, do wykona­
nia zadań Planu 6-letniego. 
Po dyskusji i podsumowaniu 
obrad przeprowadzone zostały 
wybory do Woj. Komitetu O- 
brońców Pokoju.

Konferencja pakistańsko - indyjska 
demaskuje prowokacyjne metody 
anglo - amerykańskie

MOSKWA PAP. W mieście Lakno 
(Indie) zakończyła się lndo-pakl- 
stańska konferencja „dobrej woli”. 
W konferencji tej wzięli udział wy 
bitni przedstawiciele muzułmańskie 
go duchowieństwa 1 organizacji 
społecznych obu krajów.

Uczestnicy konferencji zwrócili 
•ię do rządów Indii 1 Pakistanu z 
apelem o wydanie wspólnej deklara 
cjl, *e wyrzekają się one wojny Ja 
ko środka rozstrzygania wzajem­
nych konfliktów 1 że dążyć będą do 
znacznego obniżenia wydatków bu­
dżetowych na cele wojenne.

Przedstawiciel Pakistanu — Sobą 
nl oświadczył, że społeczeństwo ”a 
klątanu 1 Indii nie pragnie wojny. 
Sobanl dodał, że USA f Wlellta Bry 
tania ponoszą całkowitą odpowie 
dzlalność za zaostrzenie stosunków 
między Indiami 1 Pakistanem W. 
Brytania bowiem dąży do wywoła­
nia wojny w Kaszmirze. Sobanf o- 
śwładczył dalej, że USA I W. Bry 
tania przeciwne są pokojowym sto 
sunkom między naszymi krajami.

Widu innych siezeObów konfe 
rencjl wypowiadało alg przeciwko

Gromada Paprotno 
w powiecie gryfickim 
podejmuje apel Tuszowa

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
gromada Tuszów, w wojew. 
lubelskim podjęła zobowiąza 
nla produkcyjne 1 wezwała 
wszystkie gromady w kraju.

Jako pierwsza w wojew. 
szczecińskim odpowiedziała 
gromada PAPROTNO w po- . 
wiecie gryfickim. Chłopi ma­
ło i średniorolni, jako człon­
kowie koła gromadzkiego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 
zobowiązali się dla uczczenia 
rocznicy:
1 wykonać przedtermino­

wo plan zasiewów i plan 
skupu zboża;
2 wykonać przedtermino­

wo orkę jesienną;

3zasilosować na zimę 100 
ton kiszonki;

4 zwiększyć odstawy mle­
ka o 50 proc;

5 zawiązać koło miczuri- 
nowskie celem nawiąza­

nia kontaktu z agrotechniką 
radziecką;

6 zwiększyć we wsi stan 
członków Tow. Przyjaź­

ni Polsko - Radź, o 100 proc.

7 do dnia 5. X. wyremon­
tować i oddać do użytku 

świetlicę gromadzką.
W codziennej swojej pra­

cy mieszkańcy gromady Ta-

Dwa nowe bloki 
Domu 
Akademickiego 
w Krakowie

WARSZAWA. (PAP). Rek­
tor Akademii Gómiczo-Hutni» 
czej w Krakowie przesłał na 
ręce ministra Szkół Wyższych 
i Nauki A. Rapackiego meldu 
nek o wykończeniu dwóch blo« 
ków Domu Studenckiego na 
410 miej’sc — na dzień inaugu 
racji roku akademickiego.

Koszaliński Zjazd Obrońców 
Pokoju odbył się pod znakiem 
zdecydowanej woli walki o 
pokój i wykonanie planów 
produkcyjnych całego społe­
czeństwa naszego wojewódz­
twa. Fakt ten potwierdziły zło 
żonę przez koszalińskie zakła­
dy pracy meldunki i zobowią­
zania produkcyjne oraz oszczę 
dnościowe.

Zebrani na sali obrad z nie­
bywałym entuzjazmem skan­
dowali:: Sta-lin. Bie-rut, Po­
kój, oraz wznosili niemilkną­
ce okrzyki na cześć Prezyden­
ta R. P. Bolesława Bieruta i 
chorążego światowego obozu 
pokoju Generalissimusa Stali­
na.

wtrącaniu się obcych mocarstw w 
wewnętrzne sprawy Pakistanu 1 In 
dli. Kongres uchwalił rezolucję, do 
magającą się, by w przyszłości spo­
ry fndo-paklstańskie były rozstrzy­
gane drogą bezpośrednich rozmów 
między szefami rządów Indii 1 Pa­
kistanu.

Manifestacja przyjaźni 
narodów chińskiego i brytyjskiego
LONDYN PAP W związku z pierw 

szą rocznicą powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej, na ratuszu St. 
Pankrace (Ondyn) odbył się potęż 
ny wlec, który przerodził się w ma 
nirestację przyjaźni pomiędzy chlń 
sklm 1 brytyjskim narodem.

Zagajając wlec, przewodniczący 
Tow. Przyjaźni Brytyjsko - Chiń­
skiej, Ellerby oświadczył, że naród 
chiński na równi ze wszystkimi na 
rodami świata pragnie przyjaźni 1 
wzajemnego zrozumienia.

Przewodniczący delegacji chiń­
skiej, oświadczył wśród burzliwej

protno zobowiązali się stała 
podnosić wydajność z hek­
tara i ulepszać hodowlę 
zwierząt, (k)

Woj. szczec nMu 
i koszal ńskie 

przodują 
w dostawie ziemniaków

Województwa szczecińskie 
i koszalińskie przodują w 
akcji skupu ziemniaków 
zajmując pierwsze miejsce 
przed wojew. gdańskim I 
poznańskim. Plan skupu w 
miesiącu wrześniu wykona­
ny został w 140 proc.

Według stanu na dzień 30 
września br. ilość zakupio­
nych ziemniaków wynosi 
219.000 ton. co w porówna­
niu z innymi województwa­
mi wynosi: szczecińskie i ko­
szalińskie 350 proc, planu, 
gdańskie 215 proc., poznań­
skie 192 proc.

Jak widać z zestawienia, 
województwa szczecińskie i 
koszalińskie wysunęły się w 
akcji skupu ziemniaków pra 
wie o 63 proc, ponad wyniki 
uzyskane w następnyn) z ko 
lei województwie gdańskim, 
a o 150 proc, ponad średnie 
wykonanie planu w skali o- 
gólnopolskiej.

Na 3 miesiące 
przed terminem 
odbudowano most w Toruniu

TORUŃ (PAP). Onegdaj od 
dany został do użytku pubłicz 
nego odbudowany most drogo 
wy przez Wisłę w Toruniu.

Odbudowa mostu ukończona 
została na 3 miesiące przed ter 
minem, co wymagało wielkie­
go wkładu pracy całej załogi. 
Jest to jeszcze jeden sukces 
robotników „Mostostalu”.

Szeroko rozwinięte racjonali 
zatorstwo pozwoliło na przy­
śpieszenie tempa prac i wy­
gospodarowanie wieloinHlęnO'. 
wych oszczędności. Dżfęki ra­
cjonalnej gospodarce materia­
łowej zaoszczędzono 1.300 ton 
stali konstrukcyjnej, ' 37 ton 
stali prętowej i 100 m. sześć, 
drzewa.

W imieniu Prezydenta RP 
min. Mijał udekorował 33 wy 
bitnych przodowników pracy i 
racjonalizatorów Krz.yżami Za 
sługi za ofiarną pracę przy 
odbudowie mostu.

Kobiety dzieci i starcy 
ofiarami barbarzyńskich 
nalotów amerykańskich 
na miasta koreańskie

PEKIN. (PAP). Jak dono. 
szą z Phenian, lotnictwo amc« 
rykańskie w dalszym ciągu w 
barbarzyński sposób niszczy 
miasta Korei.

Niedawno samoloty amery­
kańskie dokonały nocnego na­
lotu na dzielnice mieszkalne 
Wonsanu, zrzucając 10 cięż­
kich bomb. Wśród ludności, 
a zwłaszcza wśród kobiet i 
dzieci, jest wiele ofiar.

Ponad 30 bombowców doko­
nało barbarzyńskiego nalotu 
na miasto Hamhyn, zrzucając 
ponad 600 bomb burzących i 
zapalających. Setki kobiet, 
dzieci i starców zginęły lub 
odniosły rany. Zburzono Insty 
tut Ekonomiczny, szkołę śred» 
nią oraz szkołę podstawową, 
jak również dziesiątki domów 
mieszkalnych.

owacji, że naród chiński wyszedł 
wreszcie z mroków zacnfani* na 
Jasną drogę postępu 1 demokracji. 
Naród chiński pozbył się wresreta 
wiecznej groźby głodu, przełamał 
system feudalne) eksploatacji t 
zrzucił okowy Imperializmu. Mów­
ca dodał:

„Niezależnie od tego, Jakich 
środków gwałtu I barbarzyńca 
liżyią Imperialu ; amerykańscy — 
naród chiński dokona zadania 
wyzwolenia lalwanu".



Rezolucja ośmiu państw 

nową próbą pogwałcenia Karty ONZ 
i zamaskowania zbrojnej interwencji amerykańskiej w Korei
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ

SOCJALISTYCZNE NORMY 
przyczynią się do wzrostu 
wytwórczości

NOWY JORK. (PAP). W PONIEDZIAŁEK W KOMISJI 
POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA NARODÓW Z JEDNO 
CZONYCH WZNOWIONO DYSKUSJĘ NAD REZOLU­
CJĄ 8 PAŃSTW. MAJĄCĄ NA CELU PRZYCZYNIĆ SIĘ 
DO T. ZW. UREGULOWANIA'' WOJNY W KOREI, NA 
WARUNKACH, PODYKTOWANYCH PRZEZ INTERWEN­
TÓW AMERYKAŃSKICH

Fakty te — powiedział Wy 
szyński — są dobrze znane, 
lecz jeden spośród nich wy­
bija się na pierwszy plan. A 
mianowicie północni Korenń 
czycy znaleźli w archiwach 
kliki lisynmanowskiej mapę 
strategiczna, dająca pełny o- 
braz planów agresji połud­
niowych Koreańczyków na 
Koree Północna.
Po szczegółowym opisaniu 

tej mapy. Wyszyński oświad­
czył, że fakty te dowodzą, 
kto jest rzeczywistym wino­
wajcą i dementują w całej 
pełni oświadczenie Ameryka­
nów o tym, że to północna Ko 
rea rzekomo ponosi winę za 
„agresję”.

Stany Zjednoczone przedsta 
wiły fałszywy obraz przebie­
gu wydarzeń 1 to wypaczenie 
faktów doprowadziło do tego, 
że różne organa ONZ po­
gwałciły Kartę. Należy konie­
cznie położyć kres tej ignoran 
cji w podejściu do faktów.

Nigdy dotychczas — oświad­
czył Wyszyński — określenie 
agresji nie było stosowane do 
wojny domowej. Zasady pra­
wa międzynarodowego i prak­
tyki międzynarodowej zakazu- i 
ją ingerencji z zewnątrz do ; 
wojny domowej. Mimo to nie- i 
które delegacje chcą ignoro- I 
wać prawo międzynarodowe.

Rozdziały 6 i 7 Karty Naro­
dów Zjednoczonych nie zawie­
rają nic co dawałoby jakiekol 
wiek podstawy do uznania, w 
drodze interpretacji wojny do 
mowej za agresję.

Konflikt w Korei — powie- [ 
dział Wyszyński — to wolna 
domowa, lecz ingerencja Sta- i 
nów Zjednoczonych przekształ; 
ciła ten konflikt w wojnę ln- i 
nego rodzaju.

Twierdzenie Austina, że 38 ; 
równoleżnik jest tylko fikcją : 
i że nic on nie dzieli, — stano- i 
wi milczące przyznanie braku i 
Istnienia granicy międzynaro­
dowej. Jeśli nie ma międzyna­
rodowej granicy — powiedział 
Wyszyński — to w jaki soosób 
można powoływać się na Kar­
tę Narodów Zjednoczonych, 
by usprawiedliwić ingerencję 
w walkę między dwoma czę­
ściami jednego kraju?

Wyszyński dodał, że rezolu­
cja 8 państw przedstawiona 
Komisji Politycznej do rozpa­
trzenia gwałci wyraźnie Kar­
tę Narodów Zjednoczonych i 
zmierza do zamaskowania bez 
prawnej interwencji USA w 
Korei oraz do usprawiedliwię 
nia dalszej okupacji Korei 
przez wojska amerykańskie.

W konkluzji Wyszyński 
stwierdził, że delegacja ra­
dziecka będzie glosowała prze-

Pierwszy zabrał głos prze­
wodniczący delegacji radziec 
klej — Wyszyński, który zde 
Biaskował jako umyślne wy­
paczanie faktów oświadcze­
nie delegata amerykańskiego 
Austina, usiłującego zrzucić 
na Związek Radziecki odpo­
wiedzialność za wydarzenia 
w Korei.

Wyszyński wskazał, że po­
rozumienie moskiewskie w 
sprawie Korei przewidywało 
przeprowadzenie konsultacji 
z demokratycznymi partiami 
z organizacjami narodu korę 
ańskiego w *celu ustanowie­
nia demokratycznego reżimu 
w zjednoczonej j niezależnej 
Korei. Jednakże Stany Zjed. 
noczone odmówiły przepro. 
wadzenia konsultacji z taki­
mi organizacjami, jak kore­
ańskie zrzeszenie związków 
zawodowych j ogólnokoreań. 
ski związek chłopów. Stany 
Zjednoczone zwołały konsul­
tację z 17 organizacjami, któ 
re wystąpiły przeciwko poro­
zumieniu trzech mocarstw, 
a z drugiej strony zgodziły 
się przeprowadzić konsulta­
cję tylko z trzema organiza. 
cjaml popierającymi porozu­
mienie moskiewskie.

W ten sposób — powiedział 
Wyszyński — przedstawiciele 
USA już w latach 1946, 1947 
t 1948 zademonstrowali kie­
runek polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych.

Wyszyński wskazał na ter­
ror stosowany przez klikę 
Li Syn-mana wobec elemen. 
tów demokratycznych pod­
czas wyborów w Korei Po lud 
niowej w 1950 r. z pogwałcę, 
niem wszystkich podstawo, 
wych zasad demokratycz­
nych i oświadczył, że w wa. 
runkach panującego wów. 
czas terroru, wolne wybory 
były niemożliwe- Polityka ter 
roru stosowana przez Li Syn- 
mana wywołała oczywiście 
powszechne niezadowolenie 
narodu. Nawet koreańska ko 
misja ONZ przyznała, że Li 
Syn.man stosuje terror oraz 
stwierdziła pogarszanie się 
sytuacji gospodarczej Korei 
Południowej.

Wyszyński stwierdził, że 
Stany Zjednoczone udzielały 
całkowitego poparcia faszy. 
stowskiej klice Li Syn-mana.

Wyszyński oświadczył, że 
ucisk i terror stosowane przez 
klikę Li Syn-mana wywołały 
obecna wojnę domową w Ko­
rei. Wskazał on następnie, że 
kilka llsynmanowska uciska­
jąc naród w Korei Południo­
wej przygotowało jednocze­
śnie agresję przeciwko północ 
nym Koreańczykom. Odrzuca­
jąc wszelkie próby pokojowe­
go zjednoczenia Korei, klika 
llsynmanowska składała jaw­
nie oświadczenia, podżegające 
do wojny 1 oznajmiała o swym 
zamiarze dokonania napaści 
na Koreę Północną.

Na dowód swych twierdzeń 
minister Wyszyński powołał 
się na szereg dokumentów zna 
lezionych przez północnych 
Koreańczyków w Seulu.

Wiosną 1950 r. Li Syn-man 
oświadczył wyraźnie, że zbliża 
się czas rozpoczęcia agresji mó 
wiąc, że maj i czerwiec będą 
w historii Korei miesiącami 
najbardziej krytycznymi.

Wyszyński podkreślił, że 
zbiegło się to w czasie z wizy­
tą Dullesa w Korei 1 że istnie­
ją zdjęcia Dullesa w okopach. 
Delegat radziecki powołał się 
na oświadczenie Dullesa z 19 
czerwca, stwierdzające goto­
wość udzielenia przez Stany 
Zjednoczone poparcia „w wal­
ce przeciwko komunizmowi" i 
wskazał, że w maju 1950 r. w 
wyniku wzmożonych przygoto 
wań wojennych, amerykańscy 
doradcy wojskowi oświadczyli, 
Iż wszystko w Korei Południo 
wej jest gotowe. 

ciwko rezolucji 8 państw. De­
legacja radziecka przedstawi 
własną rezolucję, — może być 
łącznie z innymi delegacjami.

Wyszyński dodał, że delega­
cja radziecka przedstawi tak­
że rezolucję, proponującą, by 
Zgromadzenie Narodów Zled- 
noczonvch zaleciło położeni" 
kresu naruszaniom konwencji 
haskiej znajdującym swój wy 
raz w okrutnym bombardowa­
niu otwartych miast.

Wyszyński oświadczył, że 
delegacja radziecka bedzie się 
domagn’ą rozwiązania koreań­
skiej komisji ONZ, ponieważ 
komisja ta nie wykonała

Socjalistyczne budownictwo 
wyzwala nowe twórcze siły
Lidia Korabielnikowa do uczestników
I ogólnopolskiej narady korabielniRowców

WARSZAWA (PAP). W szesnastym dniu obrad I ogólno­
polskiej korespondencyjnej narady korabielnikowców, to­
czącej się na łamach „Sztandaru Młodych”, zabrała glos ini­
cjatorka kompleksowej oszczędności — brygadzistka mos­
kiewskiej fabryki obuwia „Komuna Paryska” — Lidia Ko- 
rabieJnikowa. ,

Korabielnikowa przesłała po 
zdrowienia uczestnikom nara­
dy, życząc nowych sukcesów 
w pracy i w budowie zrębów 
socjalizmu. Dzieląc się swymi 
doświadczeniami Korabielni­
kowa oświadczyła m. in., 
„Kompleksowa oszczędność 
materiału otrzymujemy przede 
wszystkim w wyniku dokład­
nej znajomości procesów pro­
dukcji. Zorganizowaliśmy w 
naszej brygadzie tzw. samokon 
trolę. Polega ona na tym, że 
robotnicy kontrolują jeden 
drugiego, sprawdzają jak wy­
konana jest produkcja poszczę 
góJnych operacji i czy nie ma 
braków.

Drugim ważnym warun­
kiem. bez którego nie można 
mówić o kompleksowej osz­
czędności. są wysokie kwajifi- 

: kacje naszych robotników. O- 
nanowali oni przodującą techni 
kę w kółkach technicznych, w 
szkołach stachanowskich 1 zna 
ją cały proces fabrycznej pro­
dukcji obuwia.

Socjalistyczne budownic­
two — wielka idea Lenina- 
Stalina wyzwala w ludziach 
radzieckich wciąż nowe i no 
we twórcze siły — oświad­
czyła dalej Korabielnikowa. 
— Pracujemy dla siebie, dla 
swojego, socjalistycznego 
państwa — a nie dla kapita 

• listów. Dlatego człowiek ra­
dziecki stara się pomnożyć 
bogactwo i kulturę ukocha­
nej ojczyzny.
Nasza brygada produkowała 

najpierw, w wyniku komplek­
sowej oszczędności. 800 do 900 
par butów na miesiąc, teraz 
zaś daje do 1.200 par mie-

Naród radziecki wybiera delegatów 
na Wszechzwlązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju

MOSKWA (PAP). Na tere­
nie całego Związku Radzieckie 
go odbywa się z niesłabnącą 
siłą masowa kampania wyboru 
delegatów na Wszecbzwiązko- 
wą Konferencję Obrońców Po­
koju..

Rada kościoła 
ewangelickiego 
w Niemczech 
przeciwko remilitaryzacii

BERLIN (PAP). Rada Ko­
ścioła Ewangelickiego w Niem 
czech na posiedzeniu odbytym 
w Darmstadtcie, wypowiedzią 
la się przeciwko formowaniu 
zachodnio - niemieckiej armii 
najemnej. Biskup Kościoła 
ewangelickiego z Wuertember 
gi — Haug — wystąpił ostro 
przeciwko propagandzie wo­
jennej w Niemczech Zachod­
nich. stwierdzając, że zada­
niem kościoła jesł służyć spra 
wom życia, a nie śmierci.

Najlepszych swych przedsta­
wicieli deleguje na konferen­
cję bohaterska klasa robotni­
cza ZSRR, pełniąca od 3-ch 
miesięcy stachanowskie Warty 
Pokoju.

Robotnicy zakładów „Alibr“ 
powierzyli mandaty delegatów 
czołowym nowatorom produkcji 
— Mikołajowi Rosyjskiemu i 
Włodzimierzowi Utkinowi. Ro­
botnicy zakładów im. Mołoto- 
wa w Gorkim powierzyli man­
dat wybitnemu racjonalizato­
rowi — Szkulewowi. Młodą 
komsomołkę, przodownicę pra­
cy—Alinę Toporkową, wybrali 
na konferencję robotnicy wiel­
kich zakładów „Iewierochod" 
w Jarosławiu.

Masowa kampania wyborcza 
odbywa się w kołchozach, ośrod 
kach maszynowo-traktorowych 
i sowchozach. Wraz z masami 
nracującymi. delegatów na 
Wszechzwiazkową Konferencję 
Obrońców Pokoju wybierają ra 
dzieccy uczeni, artyści i lite­
raci.

swych obowiązków 1 pogwał­
ciła Kartę Narodów Zjedno­
czonych.

Po Wyszyńskim zabrał głos 
przedstawiciel kliki lisynma- 
nowskiej t.w. „minister spraw 
zagranicznych” — Limb, któ­
ry usiłował przedstawić zban­
krutowaną, marionetkową kli­
kę lisynmanowską jako „de­
mokratyczny rząd”, reprezen­
tujący rzekomo naród koreań­
ski. Limb uciekł się do zwy­
kłych stereotypowych osz­
czerstw w stosunku do Związ 
ku Radzieckiego i w stosunku 
do demokratycznych elemen­
tów w Korei.

Po wystąpieniu Limba, po­
ranne posiedzenie komisji po­
litycznej zostało zamknięte.

KATOWICE (PAP). Dnia 1 
bm. odbyła się w Katowicach 
wojewódzka narada aktywu 
gospodarczego przemysłu me­
talowego i hutniczego.

W toku obrad i ożywionej 
dyskusji przeanalizowano za­
gadnienie podniesienia wydaj­
ności pracy i wzmożenia pro­
dukcji w oparciu o nowe socja 
listyczne normy, których po­
trzebę wprowadzenia doma­
gają się w listach i wystąpie­
niach na zebraniach załóg ro­
botnicy licznych zakładów 
przemysłu metalowego.

Robotnicy wskazują, iż 
główną przyczyną niedostatecz 
nie szybkiego wzrostu wydaj­
ności pracy, są przede wszyst 
kim wadliwe mierniki pracy, 
niedostosowane do obecnych 
metod produkcji. Nie moblli-

czych przyrządów metalowych 
we Włochach Jan Walczak.

Dyrektor Malczyński stwier­
dzając, że w przemyśle dzie­
wiarskim można wprowadzić 
kompleksową oszczędność we­
zwał wszystkich dziewiarzy 
do podjęcia apelu korabielni- 
kowei w swoich fabrykach.

Przodownik pracy Walczak 
oświadczył m. in., że dzięki za 
stosowaniu systemu Korabiel- 
nikowej zużycie drutu w jego 
zakładzie pracy zmalało już w 
pierwszym miesiącu o 20 proc., 
a w następnych miesiącach 
prawie o 50 proc.

„Myśmy doświadczyli — po­
wiedział ob. Walczak — że w 
pracy naszej jest niewyczerpa 
ne źródło możliwości oszczę­
dzania. Należy pamiętać zaw­
sze o tym, że pracuje się we 
własnej fabryce — dla siebie.

Mogę śmiało powiedzieć, że 
od czasu jak wprowadzono u 
nas system Korabielnikowej, 
inaczej załoga nasza pracuje. 
Jesteśmy pewni, te Plan 6-let- 
ni wykonamy przedtermino­
wo, zaoszczędzimy wiele su­
rowca, wzbogacimy naszą gos­
podarkę narodową.”

Wspaniała defilada 
cc/ Pekinie

sięcznie. Cała nasza fabryka w 
sumie produkuje z zaoszczędzo 
nego surowca 6.200 do 6.800 
par butów miesięcznie. Nie 
poprzestaiemy na tym osiąg­
nięciu. Obecnie walczymy o 
to, aby jeszcze bardziej podnio 
sła sie jakość butów. W imię 
pokoju na całym świecle nie 
będziemy szczędzić swoich 
sił”.

PLAN 6-LETNI 
WYKONAMY 

PRZEDTERMINOWO

W czósie narady zabrali rów 
nież głos: naczelny dyrektor 
Państwowych Zakładów Prze­
mysłu dziewiarskiego im. Woj 
ska Polskiego w Łodzi Michał 
Malczyński oraz przodownik 
pracy z zakładów wytwór-

PEKIN PAP. Uroczystości I rocz. 
nlcy proklamowania Chińskiej Re­
publiki Ludowej, stolica Chin Lu­
dowych obchodziła niezwykle radoś 
nie.

W dniu święta narodowego w 
parku Sun Jat-sena odbył się wici 
ki wiec, na którym Premier Pań­
stwowej Rady Administracyjnej i 
minister spraw zagranicznych Czou 
F.n-lal wygłosił przemówienie, po­
święcone osiągnięciom centralnego 
rządu ludowego w pierwszym roku 
istnienia Chińskiej Republiki Ludo 
wej.

Na placu, na którym rok temu 
Mao Tse-tung proklamował Chiń­
ską Republikę Ludową odbyła się 
wielka defllt.da wojskowa.

W defiladzie wojskowej wzięli u- 
dział lotnicy 1 marynarze floty wo 
jennej, piechota I artyleria.

Przez plac przechodzi dywizja 
czołgów składająca się z czołgów 
produkcji amerykańskiej, zdoby­
tych u rozgromionej armii kuomin 
tangowskiej. przejeżdżają dywizje 
Kawa eryjsklo | dywizja zmotoryzo 
wanej piechoty. W defiladzie po­
wietrznej wzięło udział kilka e- 
skadr lotnictwa bombowego i my­
śliwskiego.

Po defiladzie wojskowej odbyła 
się potężna demonstracja ludności 
pracującej Pekinu, w której wzię­
ło udział 500.000 osób

Powrót do Moskwy 
deleeracli 
kołchoźników radzieckich

MOSKWA (PAP) Po kilku­
tygodniowym pobycie w Pol­
sce powróciła do Moskwy de­
legacja radzieckich kolchożni 
ków. pracowników sowcho- 
zów i ośrodków maszynowo- 
traktorowych z członkiem ko­
legium Ministerstwa Rolnic­
twa ZSRR — Pogorlełowem 
na czele.

Potężna manifestacja, która odby 
la się pod hasłem walki o pokój 
przeciwko nowej wojnie, została 
zakończona występami zespołów lu 
dowych.

Do późnej nocy odbywały się na 
placu 1 ulicach Pekinu radosne za­
bawy ludowe.

zują one skutecznie załóg ro­
botniczych do walki o więk­
szą produkcję.

Robotnicy fabryki „Kon- 
stal” w której średnie wyko­
nanie norm przekracza 170 
proc., zaś 26 proc, załogi wy­
konuje normy w 200 proc. 1 
więcej, na konkretnych przy­
kładach wykazali, że normy 
są niewłaściwe, za niskie, że 
czas wykonania poszczegól­
nych operacji technicznych 
można z łatwością wydatnie 
skrócić.

Sprawiedliwe, socjalistyczne 
normy przyczynią się do wzro 
stu wytwórczości, do zwiększę 
nia ogólnego dochodu naredo- 
wego.

Przedstawiciele aktywu no.«- 
podarczego postanowili przv- 
stąpić do ogólnego przepląfhi 
norm w zakładach pracy. — 
do szczegółowego zbadania keż 
dej normy, przeanalizowania 
możliwości produkcyjnych w 
każdym warsztacie pracy i o- 
pracowania projektu nowych 
słusznych mierników pracy, 
odpowiadających danej opera 
cji technicznej. Przegląd ten 
dokonany będzie w całym prze 
myślę metalowym, elektrotech 
nicznym, w wydziałach prze­
twórczych hutnictwa i odręb­
nych wydziałach mechanicz­
nych innych przemysłów.

Zwiększymy 
produkcje 
przy dotychczasowej 
lofd maszyn

RZESZÓW. PAP. Dając wy 
raz swej proletariackiej po­
stawie wobec posunięć rządu 
brytyjskiego, usiłującego osła 
bić tempo naszej odbudowy, 
przodownik pracy WSK Nr 2 
w Rzeszowie bezpartyjny to­
karz — ADAM MACHAJ wy­
stąpił z żądaniem przeprowa 
dzenia rewizji jego dotych­
czasowych norm, zwracając 
się do robotników - metalów 
ców z następującym apelem:

„Koledzy! Dowiedzieliśmy 
się ostatnio, że kapitalistycz. 
ny rząd brytyjski wstrzymał 
nieprawnie wysyłkę zamówio 
nych dla naszej pokojowej 
gospodarki obrabiarek. Jaką 
winna być nasza odpowiedź 
na ten akt wrogi państwu 
robotników i chłopów? Znaj- 
dziemy rezerwy kryjące się 
w naszych warsztatach pra­
cy!

Żądamy rewizji naszych do 
tychczasowych norm! Damy 
przy takiej samej ilości ma. 
szyn j obsługi większą pro. 
dukcję niż poprzednio. To 
spotęguje naszą siłę gospo­
darczą- To wzmocni obóz po­
koju, któremu przewodzi 
nasz przyjaciel i sąsiad — 
Związek Radziecki

Wysiedleni z wyspy Taiwan Chińczycy 
protestują przeciwko agresji USA

PEKIN PAP. Konferencją Chiń­
czyków wysiedlonych z wyspy 
Taiwan, zamieszkałych w Japonii 
wystosowała petycję do Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ i przewodniczą­
cego Rady Ministrów Związku Ra­
dzieckiego Józefa Stalina. Petycja 
stwierdza m. In.:

Z uwagi na to, że Taiwan jest 
nieodłączną częścią Chin, podjąć 
należy natychmiastowe kroki w ce­
lu położenia kresu bezprawnym 
aktom bezpośredniej Interwencji ob 
cej na Taiwan, interwencji, która 
stanowi groźbę dla pokoju świato­
wego.

My. Chińczycy x wyspy Taiwan 
— stwierdza w konkluzji petycja — 
pracujemy dla szczęścia Jednoli­
tych, nierozdzielnych Chin Wy­
stępujemy za zjednoczeniem, a nie 
zą rozbiciem Chfn. Wszystkim tym, 
którzy gotowi są udzleUć nam po­
mocy jedynie drogą przeprowadze­
nia plebiscytu lub ustanowieni:-, 
opieki ONZ odpowiadamy: „nie"!

W konkluzji Narody Zjednoczone 
powinny dążyć do: 1) potwier­
dzenia statutu prawnego Talwsnu 
jako części Chin, 1) natychmiasto­
wego wycofania obcych sił zbroj­
nych, znajdujących się obecnie na 
Taiwanie, ponieważ Interwencja 
Ich jest bezprawna, 3) odrzucenia 

' wszelkiej propozycji, która mogła 
by doprowadzić do ustanowienia

powiernictwa nad wyspą lub do 
jej oderwania ot Chin.

Porażka polskich 
piłkarzy w Brnie

PRAGA (PAP) Wobec 10 
tys. widzów ra nowowybudo- 
wanym stadionie w Brnie ro­
zegrany zosta’ we wtorek 
mecz oiłkarski ATK Praga — 
CWKS W-wa, jedno ze 
spotkań turnieju, zorganizowa 
nego z okazji rocznicy powsta 
nia armii czechosłowackiej. 
Mecz wygrało zdecydowanie 
ATK 7:2 (3:1), Bramki dla dru 
żyny CWKS — obie Anioła.

Zespół polski wystąpił do 
meczu w składzie: Skromny, 
Gędłek, Limas, Orłowski, Łysz 
czarz, Parpan, Serafin <O- 
prycM, Sąsiadek, Anioła, Ja­
neczek, Gór'ki, Bobula.

Już w pierwszej fazie spot­
kania uwidoczniła sie przewa­
ga techniczna Czechosłowa- 
ków, którzy w t minucie zdo­
byli pierwszą bramkę.

Po pierwszym dniu turnieju 
w punktacji prowadzi Honved 
przed ATK i CWKS,



Zmienić tabliczki 
uliczne w Złotowie

Kto nie zna dobrze Zlotowa 
temu trudno .jest odszukać 
pewne uHoe. Przyczyna jest 
prosta. Większość tabliczek z 
nazwami ulic pamięta , /Cszezę 
pionierskie czasy z 1945 r. i wy 
konana była na drzewie, zwy­
kłą, nietrwałą farbą. Padające 
deszcze spłukały dokładnie 
przez kilka lat farbę j z na­
pisów nie pozostało ani śla­
du.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Złotowie zrobiło 
jut pierwszy krok w kierunku 
naprawienia tego stanu: zakupi 
ło bowiem pewną, aczkolwiek 
małą ilość tablic emaliowanych. 
Obecnie należy wyrazić tylko 
pod adresem MRN życzenie, 
ażeby w jak najszybszym cza- 
się usunęła pozostałe, nieczy­
telne tabliczki, a zastąpiła je 
nowymi, emaliowanymi. Będą 
estetycznie wyglądały a przy­
jezdni nie będą potrzebowali 
błąkać się po mieście. (mr) 

Sklep MHD 
przoduje w Koszalinie

Z prawdziwą satysfakcją no­
tujemy, że w Koszalinie istnie­
je wzorcowy sklep, który może 
pod każdym względem służyć 
przykładem. Jest to sklep cu­
kierniczy MHD przy ul. Zwy­
cięstwa. Sklep ten wyróżnia 
się tak pod względem asorty- 
tu towarowego jak j obsługi

Współzawodniczy z nim mo­
że jedynie sklep „Pioniera” nr 
13 z artykułami tekstylnymi, 
którego obsługę również cechu 
je uprzejmość i solidność.

Cieszylibyśmy się, gdyby 
wszystkie sklepy w Koszalinie 
rozpoczęły współzawodnictwo 
z wyżej wymienionymi, (wj)

Nowe pomysły racjonalizatorskie
w Odlewni i Zakładach Mechanicznych w Słupsku

W Słupsku przy ul. Mickie­
wicza znajduje się Odlewnia 
i Zakłady Mechaniczne, nale­
żące do Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego. Z inicjatywy 
podstawowej organizacji par­
tyjnej i Rady Zakładowej u. 
tworzono na terenie Zakładu

Tokarz Bolesław Biernacki 
wyremontował starą, nieczyn* 
ną tokarkę i usprawnił na niej 
produkcję gwintowania rur. 
Zenon Bergius elektryk i Wint 
cent]/ Holobicki magazynier 
wydobyli z gruzów starą ma­
szynę, która po remoncie pra­
cuje w dziale odlewniczym ja­
ko piaskownica do czyszczenia 
odlewów. Pomysł pozwoli na 
zaoszczędzenie 200.000 zł rocz­
nie. Zygmunt Rudnik formierz

wzorując się na osiągnięciach 
robotników radzieckich, zasto* 
sował seryjną produkcję wyro 
bu części żeliwnych. Przy tym 
systemie produkcji można za* 
trudnić więcej niewykwalifiko 
wanych robotników.

W Brygadzie Młodzieżowej 
aktywni ZMP-owcy Kazimierz 
Czeladziński mechanik, Jan 
Raekieuńcz, Tadeusz Wróblew­
ski osiągają od 219 proc, do 
263 proc, normy.

Kto zabezpieczy cenne budynki

Brygadę Młodzieżową w licz* 
bie 45 osób. W skład brygady 
wchodzi cała młodzież zatrud* 
niona na terenie zakładu.

Jednym z głównych elemen* 
tów produkcyjnych Odlewni 
jest wyrób sprzętu przeciwpo­
żarowego w postaci hydrone- 
tek tj. ręcznych gaśnic.

DUMA ZAKŁADÓW 
— RACJONALIZATORZY

Stanisław Kozanecki kier, 
branży metalowej wpadł na po 
mysł, aby hydronetki wyra­
biać z cynku, zamiast jak do 
tychczas z mosiądzu. Próba 
wypadła pomyślnie. Oprócz 
skróconego czasu produkcji 
(cynk jest łatwiejszy w obrób­
ce niż mosiądz) zaoszczędzono 
cenne dewizy, których nie trze 
ba wydawać za granicą na za* 
kup mosiądzu. Oszczędności z 
tego tytułu wyniosły ok. 3 i 
pół miliona zł.

Władze miejskie Słupska do 
prowadziły szereg zniszczonych 
budynków do należytego sta­
nu, jednak są w naszym mie­
ście budynki, które jeszcze nie 
tak dawno były zajęte przez 
instytucje, a które w chwili o- 
becnej nie nadają się do wy­
korzystania wskutek zniszczeń, 
zanim nie przeprowadzi sie re 
montu i to kosztem wielu mi- 
milionów złotych. Np. budy­
nek po b. Komunalnej Kasie 
Oszczędności Powiatu Słupskie 
go przy ul. Popławskiego. Bu­
dynek ten stoi od ub. roku pu­
sty, a ponieważ nie został na­
leżycie zabezpieczony, uległ de 
wastacji. Remont tego budyn­
ku, który jeszcze rok temu był 
w należytym stanie pochłonie 
teraz kilka milionów złotych.

To samo dotyczy budynku 
przy ul. Kilińskiego, który był 
wykorzystany przez OUL na 
magazn. Obecnie naprawa te­
go budynku pochłonie również 
poważne sumy.

Do dnia dzisiejszego nw jest 
wyremontowany budynek po 
b. sądzie niemieckim przy ul. 
Bieruta, który pokryty częścio 
wo dachem, nadal ulega dewa 
stacji.

A przecież Słupskowi przy­
bywa z miesiąca na miesiąc 
mieszkańców, powstają nowe 
placówki handlowe i usługowe, 
dale sie też odczuwać brak 
mieszkań.

Władze miejscowe winny u- 
stalić kto ponosi winę za nie- 
zabezpieczenie mienia państwo 
wego. (ski)

Kobiety również nie pozosta 
ją w tyle. Zatrudniona jako 
formierz członek ZMP Maria 
Zórawska wyrabia 203 proc, 
normy, Jadwiga M ęczy ńska, 
7. robotnicy placowej awanso­
wała na ślusarza, obecnie 
obsługuje tokarkę wyrabiając 
140 proc, normy.

Załoga Odlewni roczny plan 
produkcji zobowiązała się wy­
konać do dnia 31. 11. br.

ŚWIETLICA i SPORT 
WYMAGAJĄ OPIEKI

i Załoga wystawiła też dobrą 
drużynę piłkarską i koszyków* 
ki. Brak sprzętu, przeszkadza 
aby sportem zainteresować 
większą liczbę pracowników za 
kładu.

Duża, nieodnowiona świetli* 
ca sprawia miłe wrażenie, 
jednalc stół do ping-ponga i nie 
duża biblioteczka to trochę za 
mało dla załogi dużego zakła< 
du. Ref. KO przy PRZZ w 
Słupsku wykazuje za mało ini 
cjatywy i zainteresowania 
świetlicą zakładu.

Kolejarze węzła słupskiego 
wykazali głębokie zrozumienie 
dla roli PCK

W ubiegłym tygodniu odby 
ło się organizacyjne zebranie 
Zakładowego Koła PCK przy 
PKP w Słupsku, w odświętnie 
udekorowanej świetlicy ZZK 
wypełnionej po brzegi pracow 
nikami wszystkich oddziałów 
PKP węzła słupskiego.

Zebranie zagaił przewodni­
czący ZZK Kuroś, wygłasza­
jąc na wstępie treściwy refe­
rat polityczny na temat aktu­
alnych wydarzeń politycznych 
w kraju i na arenie światowej. 
Referat zasadniczy o charakte 
rze i celach PCK wygłosił de 
legat Oddziału PCK A. Finkę, 
wskazując na szczególną rolę 
PCK w obecnej rzeczywistości, 
wywołanej głębokimi . rewolu­
cyjnymi zmianami w życiu po­
litycznym, społecznym i gospo 
darczym naszego kraju. Pre­
legent zakończył swój obszer­
ny referat apelem do masowe­
go wstępowania w szeregi 
PCK uzasadniając swoje wez

wanie radzieckim przysłowiem 
„Zdrowie ludu jest dziełem i 
sprawą samego ludu”.

W odpowiedzi na apel, ze­
brani pracownicy PKP węzła 
słupskiego, uchwalili jedno 
głośnie rezolucję o wstąpieniu 
100 proc, stanu załogi w sze 
regi PCK.

Po przeprowadzeniu wybo­
rów władz miejscowego Koła 
PCK oraz 5 delegatów na Od­
działowy Zjazd, przemówił do 
zebranych Pełnomocnik PCK 
w Słupsku, M. Jaworowicz, 
zapewniając zebranych, że wła 
dze Koła PCK doceniają praw 
dziwę obywatelskie stanowisko 
pracowników PKP wyrażone 
w treści przyjętej rezolucji i 
ze swej strony przyrzekł oto­
czyć szczególną opieką sanitar 
ną cały węzeł słupski PKP 
oraz służyć najwydatniejszą 
pomocą w realizowaniu szkole 
nia sanitarnego.

(Afin)

Słupski PKS
przoduje przed Gdynię

W współzawodnictwie długo­
falowym pomiędzy Ekspozytu­
rą PKS-Słupska i Ekspozyturą 
PKS-Gd[yni w drugim etapie 
zwyciężył słupski PKS uzysku­
jąc 2.744 punkty. Współzawod 
nictw<o obejmuje eksploatację 
towarową j osobową, spedycję 
kolejową i dział techniczny. 
Spośród zwycięskiej Ekspozytu 
ry na wyróżnienie zasłużyli: 
Brunon Witta, Jan Paterman, 
Stefan Dawidziuk. Stanisław 
Awieruszenko, Henryk GoJ- 
zewski. Piotr Kregulski, Miko, 
łaj Kłudkowskl, Eugeniusz 
Klapozyński, Karol Kurczyn, 
Jan Kionnlcki, Władysław Gry- 
gorewicz, Aleksander Kwiat­
kowski, Jan Krasula, Aleksan­
der Świtaj. (law)

Nowe Brygady 
Młodzieżowe 
PKP Słupsk

Organizacja ZMP, realizując 
uchwały Rady Naczelnej przy­
stępuje do tworzenia brygad 
młodzieżowych. I tak na PKP 
Słupsk zorganizowano 5 bry­
gad, które będą obsługiwać 2 
parowozy pociągów osobowych 
na linii Słupsk-Bytów=Chojni 
ce oraz skład towarowy Gdańsk 
—Słupek. (pa)

Pożar przestrogą
na przyszłość

W Gryficach dnia 27 wrześ­
nia br. wybuchł groźny pożar 
w hotelu „Gospoda”.

Pożar wybuchł na III piętrze, 
jednak dzięki szybkiej inter­
wencji straży ogniowej został 
szybko zlikwidowany. W gasze­
niu wyróżniła się Straż Pożar­
na przy Cukrowni w Gryficach.

Znamiennym jest fakt, że kil­
ka kroków od hotelu "Gospo­
da” stoi nieczynna od kilku 
lat pompa. Może wreszcie MRN 
pomyśli o naprawie pompy.

(J P.)

Pow. Rada Zw. Zawodowych 
powinna pamiętać, że załodze 
Odlewni i Zakładów Mechanicz 
nych w Słupsku należy pomóc 
w organizowaniu życia kultu­
ralno - oświatowego.

(E. Pod.)

Młodzież szkolna na stadionie
Na stadionie „Gwardii” w Slu- 

P»ku odbyły się zawody propagan­
dowe między Gfmn. Ogólnokszt. a 
Glmn. Handlowym.'

Oto wyniki poszczególnych kon­
kurencji:

W koszykówce Gimnazjum 
Ogóln. — Glmn. Handlowe — 
32:13; Siatka: Glmn. Ogóln — 
Gimn. Handlowe —2:1; do Ogóln. 
poszczególne mety: 17:13; 12:15;
15:7; Piłka nożna — Glmn. Ogóln.
— Glmn. Handlowe 1:1; Sztafeta 
4x100 — Glmn. Handl. w składzie; 
(Kamer, Konopka. Olejnik, Łysiak)
— 49.0 sek Glmn. Ogólnokszt. w 
składzie: (Mazur, Modzynlewicz, KI 
Jowskl, Kubalskl) — 50.0 sek.; Sia­
tka żeńska — Glmn. Handlowe —- 
Gimn. Ogólnokszt. 2:0 dla Handlo­

wego; Koszykówka żeńska: — Gim­
nazjum Handlowe — Glmn. Ogól­
nokształcące 18:15. (pa)

• • »

W niedzielę odbył się w Drawsku 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
A klasy, ZS Gwardia Słupsk z 
miejscową drużyną Gwardii. Po 
bardzo Interesującej 1 ciekawej 
grze uzyskano wynik remisowy 
•3:3 (2:2). (P)

Kołatki Koszalina
Z dniem 1 października rozpoczę 

la działalność w Koszalinie Dyrek­
cja Przemysłu Miejscowego. Dyrek­
cja przejęła około 20 zakładów 
różnobranżowych o4- Dyrekcji Prze­
myślu Miejscowa^ w Szczecinie. 
Siedziba Dyrekcji mieści się przy 
ul. Zwycięstwa. Dyrektorem mia­
nowano Tadeusz* Dajewsklego. do­
tychczasowego kierownika Zakła­
dów Przemysłu Tłuszczowego w 
Koszalinie. „Elerta”. 4 . . 
Nowe Ośrodki
Zdrowiu 
i Izby Porodowe

W pow. złotowskim istnieje 
obecnie tylko- jeden Ośrodek 
Zdrowia w Złotowie. Dalsze 
Ośrodki uruchomione zostaną 
jeszcze w bieżącym roku w 
Krajence i Lipce, w których 
przeprowadza się remont odpo 
wiednich pomieszczeń. W no­
wych Ośrodkach Zdrowia czyn 
ne będą również Izby Porodo 
we. Poza tym w najbliższym 
czasie Izby Porodowe powsta­
ną w Kiełpinie i Tarnówce.

(mr)

ftatllo
Czwartek, dn. 5 październik* 50 r. 
(ważniejsze audycje na f«ll 338.3 m)

Wiadomości: 5.05, 8.00 , 7.00, 5.00, 
12.04, 16.20, 17.00, 20.00, 23.00.

5.10 aud. dla wst, 5.20 konc..
605 gimnast., 6.15 muz.. 11W 
„Glos mają kobiety", 11.57 Sygn. 
czasu, 12.15 kompoz. radź., 12.30 
aud. dla wsi, 12.45 „Współzawod­
niczymy w skupie zboża 1 ziem­
niaków", 12.55 mel. lud., 13.30 
aud. szkolna, 14.15 „Węgiel" pow.,
14.30 „Harmonijka", 15.10 Pieśni 
Niewiadomskiego. 15.30 aud. dziej:.
15.30 muz. tan., 16.30 aud. dla ke- 
blet, 16.40 muz., 16.45 „Ll-Czan i 
jej syn", 17.15 konc., 17.40 jgz. 
ros., 17.55 pieśni radź., 18.00 „Ho­
dowla kur w Wisełce", 18.13 
„Współzawodnictwo jednostek 
czy zespołów", 18.30 arie operowe. 
18 40 założenie skrk, 18.50 lnf. 
dla rybaków, 19.00 walce, 19.70 
muz., 19.45 fala 49, 19.53 pieśń 
mas., 20.30 konc., 22.00 „Pisarze 
przed mikrofonem", 22 30 stytlz. 
polska muz. lud,, 33.15 instr. dę­
te, 24.00 Hymn.

ogłoszenia drobne
ZAGUBIONO legitymację ZZK, Nr 
176211 — Białogard, na nazwisko 
Tarnowleckl Włodzimierz. 3450/p

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Dwie Brygady" 
prod. polskiej. Doz w. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 I 20.
Nr telefonów Straż Pożarna 333 
Milicja 537. Pogotowie PCK 500.
Kurier Koszaliński 230

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

SŁUPSK

Kino „POLONIA" „8. 6. Orzeł za­
ginął" prod. radzieckiej, godz. 16; 
18 1 20.
Dyżuruje apteka „śródmiejska".^
telefony, euzar — 13-33. Uncje — 
23-22 13-12. Pogotowie 118 - »-11
Pogotowie PCK 33 11 taksówki £• 
31 96. „Kurier Koszaliński"—33 72.

BIAŁOGARD

Kina „BAŁTYK": „Czarodziejskie 
ziarno" prod. radź. 1 „Wschocnle 
zaloty prod. radź.
tcielony; Poza: - 33. Milicja--331. 
'ogotowie PCK - 433.

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ", „Oddział 
A 8", prod. czeskiej Dozw. od 
lat 18. Początek seansów 18, », 
w niedzielę i święta Ił.
Telefony: Pożar - n», Milicje — 
M4. Pogotowie ratunkowe — m.

KOŁOBRZEG
Kino „CSINO": , O świcie prod. 
franc.

Długo turkotały kola pociągu, wa' 
gon kilka razy zatrzymywał się na 
dłuższe postoje, Agapit czuł że mu 
kiszki coraz mocniej marsza grają, 
a podróż się nie kończyła.

Wreszcie na jednej ze stacji wa­
gon zaczęto rozładowywać.

— Nareszcie człowiek sobie podje

i nogi wyprostuje — pomyślał nasz 
bohater. Ale gdy usłyszał glosy tra­
garzy zdębiał i zapomniał o głodzie.

Tragarze mówili po niemiecku.
Pracując w fabryce, Agapit musiał 

często słuchać iak majstrowie mówili 
po niemiecku i trochę ten język znał. 
To też, gdy tragarze podnieśli go

głową na dół, a nogami do góry, 
wrzasnął; Uwaga I (ale po niemiecku 
— tak mu się przynajmniej zdawa­
ło).

— Czego chcesz Hans — powie­
dział tragarz, który szedł z przodu — 
przecież trzymam mocno.

— Ja nic nie mówiłem, to ty nie­

potrzebnie masz pretensję — odpo 
wiedział ten z tyłu.

Gdy jednak usłyszeli po raz drugi: 
Uważajcie, durnie! —ale tym razem 
dochodzące z głębi skrzyni nerwy 

ich nie wytrzymały.

(Dalszy ciąg jutro).

„Karier Koszaliński* Re­
dakcja w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 108 czy nos er 
godz 8 — 18, nr telef. 880. 
Oddział Redakcji w Słup­
ek u ol. Wojaka Polekle- 
go nr 44 lei. 88 7*

MARIA ŻORAWSKA 
Przodownica pracy, kobieta- 

formiese ZMP Słupsk 
Odlewnia

BOLESŁAW BIERNACKI 
rekordzista — racjonalizator i 
przodownik pracy w Państw. 
Fabryce w Słupsku, Odlewni 

dział mechaniczny.



Nasza planeta może nakar­
mić do syta nie 900 milionów 
ludzi, jak twierdzą Pearson i 
Harper, lecz 6 miliardów 600 
milionów! Oznacza to, że już 
obecnie bez wszelkich odkryć 
naukowych można by przepę­
dzić głód z ziemi nawet w tym 
wypadku, gdyby potroiła się 
jej ludność.

Tak pisze M. Iljin w arty­
kule, nadesłanym specjalnie 
dla „Trybuny Ludu”. W arty­
kule tym autor z druzgocącą 
logiką obala poglądy, m. in. bio 
loga angielskiego Huxley’a, żą 
dające „zredlkowania ludności 
na globie Jaskim wobec rze­
komego widma głodu, grożące­
go zbyt *vbko rozmnażającym 
się ludkom (ludność ziemi 
wzrasta o 2 osoby co 3 sekun­
dy).

Tym obłędnym i zbrodni­
czym poglądom, błogosławią­
cym wojnom i epidemiom au­
tor przeciwstawia naukę ra­
dziecką, która dąży do zmie­
nienia przyrody, by mogła wy 
żywić lepiej i więcej ludzi.

Obrońcy systemu kapitali­
stycznego — pisze w zakończe­
niu artykułu M. Iljin — po-

Przez nasze okulary

Dlaczego?

Nie wiem, dlaczego rodzi­
na i najbliżsi znajomi 
wmawiają we mnie przy 
lada okazji, że mam dobry 

wos i wywęszę nieraz to, o 
czym nawet czworonogim przy 
jaciołom się nie śniło.

Taka opinia nie należy do 
przyjemnych szczególnie, że 
faktycznie żadnych nadzwy­
czajnych zdolności w tym kie. 
runku nie posiadam.

Chcecie może dowodów? Pro 
szę bardzo:

Byłem parę dni temu służ­
bowo w Białogardzie. Zmar* 
nowałem na posiedzeniach ca* 
hiteńki dzień i dopiero około 
piątej po południu wyszedłem 
na miasto. Chciało mi się pie* 
kielnie jeść, nie wstąpiłem jed 
nak do żadnej gospody, bo zra 
ziły mnie do nich opisy praso* 

cierpień, na jakie wysta­
wiani są ich bywalcy. Posta­
nowiłem kupić dwie bułeczki i 
parę deko kiełbasy.

I tu zaczął się dramat. Kieł 
basę znalazłem, jednak bułek... 
Obszedłem miasto wszerz i 
wzdłuż, wszystkie piekarnie i 
sklepy spożywcze „Jedności" i 
nie. Nie znalazłem ani bułek 
ani ehleba.

Dalszy spacerek po Białogar 
dzie przekonał mnie do reszty, 
że opinia o moich węchowych 
zdolnościach była i jest fał. 
szywa, ponieważ do tej pory 
nie mogę ustalić pomimo upór 
czywego kręcenia nosem.
— Dlaczego sklepy spo.ywczc 

„Jedności" nie są zaopatrzone 
w pieczywo, natomiast kuszą 
oczy kolorowymi etykietami 
różnych asortymentów wódek i

władają: aby na ziemi nie by­
ło głodu, trzeba pozbyć się 
głodnych ludzi. Ale głodni lu­
dzie wcale nie uważają się za 
niepotrzebnych. Zaczynają ro­
zumieć coraz lepiej, że mogą 
wyzwolić sie od głodu, jeśli wy 
zwolą się od kapitalizmu. Ma­
ją oni przed oczyma przykład 
kraju radzieckiego, który pew 
nym krokiem idzie naprzód, 
wskazując ludzkości drogę do 
wieczystego pokoju 1 niesły­
chanego dobrobytu.

700 Ratunków traw
na Żuławach

Jeden z pracowników nauko 
wych Doświadczalnego Pań­
stwowego Instytutu Gospodar 
stwa Wiejskiego w Fiszewie 
inż. Parfianowicz, kierujący 
m. in. doświadczalnymi upra­
wami ryżu, kończy swoje pra­
ce badawcze nad rodzajami ro­
ślin łąkowych na Żuławach.

Opracowany przez niego 
„Zielnik Żuław” wymienia po­
nad 700 gatunków różnego ro­
dzaju roślinności łąkowej.

win, jak gdyby alkohol był ar­
tykułem bardziej spożywczym i 
bardziej koniecznym w co* 
dziennym życiu, niż chleb?

— dlaczego afisze reklamu* 
jące nowy film nie są zaopa* 
trzone w adres i nazwę kina 
oraz nie wskazują daty i go* 
dżin rozpoczęcia seansów?

— dlaczego Państwowa Cen­
trala Handlowa (bliższy adres: 
ul. Wojska Polskiego obok 
młyna wodnego i PDT) nie u- 
suwa obrzydliwych strzępów po 
dartych markiz, powiewają, 
cyeh melancholijnie nad gło­
wami przechodniów i dlaczego 
ramy tych markiz utkane, są 
kępkami słomy, siana i w do* 
datku udekorowane zdechłą 
myszą?

— dlaczego publiczność bia- 
łogardzka rwie w drobny mak 
listy miłosne i zaśmieca tym 
maczkiem i tak brudny strumy 
czek przy PCH?

— dlaczego ZOM wywiesił 
na ścianach domów druciane 
koszyki na śmiecie na wyso* 
kości ludzkich twarzy? Czyżby 
przepełnione koszyki miały imi 
tować girlandy kwiatów?

— dlaczego władze kolejowe 
w Białogardzie pozwalają na 
to, aby godło państwa było 
wciśnięte między pękate butel* 
ki win?

* • •
Na żadne z powyższych py­

tań nie umiem odpowiedzieć. 
Chyba przekonam teraz fami­
lię i znajomych, że tak zwane, 
go „nosa" naprawdę nie po. 
siadam.

PEN

Morskie regaty na jeziorze Dąbsklm

Kto zdobędzie nagrodę „Kuriera"
w biegu o miano najszybszej jednostki?
W najbliższą niedzielę na 

wodach jeziora Dębskie 
go odbędę się doroczne 

regaty jachtów. Będzie to jed­
na z nielicznych imprez spor­
towych, podkreślających „mor- 
skość” Szczecina.

Regaty niedzielne mimo, że 
odbędą się na jeziorze, utrzy­
mane będę w morskim stylu i 
organizowane według najnow* 
szego regulaminu PZŻ.

Charakter morski regat pod« 
kreśli również ustalone reguła* 
minem porozumienie się załóg 
za pomocą sygnałów wzroko­
wych. W ten sam sposób komu 
nikować się będą jachty z ko 
misję sędziowską.

Bek przegrał w Łodzi 
Marchwiński 
torowym mistrzem 
Polski na 50 km

Na torze w Helenowle odbyły się 
zawody kolarskie o tytuł długodys­
tansowego mistrza Polski na torze 
na rok 1950, w kategorii zawodni­
ków „licencjonowanych" 1 „kar- 
towlczów". którzy startowali na ay 
stansle 25 km.

Bezkonkurencyjnym okazał się 
Ulik (Włókn), który wygrał wszy­
stkie finisze, zdobywając 12 pkt. 1 
uzyskując czas 42:28,2; drugie 
miejsca 1 tytuł wicemistrza Polski 
zdobył Szutka (Wł.) Wrocław z 9 
pkt. przed Melonem (Kol. W-wa) 
— 5 pkt.

W wyścigu na dystansie 50 km. 
(125 okrążeń toru) startowało 25 
kolarzy. Wyścig ukończyło 14.

Faworytem tej konkurencji był 
Bek, który jednak przegrał z powo­
du kilku defektów na trasie.

W ogólnej punktacji wygrał Mar­
chwiński (Sp. Łódź) 1:20:04,2 — 10 
pkt., przed Boruczem ŁK3 1 Oabry 
chem ŁK3.

Przed rozpoczęciem zawodów odbyła się defilada, w 
której wzięli udział wszyscy zawodnicy. Na zdjęciu gru­
pa szczecińska, którą prowadzi znany tyczkarz Edmund 

Bury.

Regaty wzbudziły duże zain­
teresowanie w kołach żeglar­
skich Szczecina, czego dowo. 
dem jest zgłoszenie rekordowej 
liczby 35 jednostek z miejsco* 
wych klubów. Szkoda, że w re» 
gatach nie biorę udziału żegla* 
rze znad Zalewu, którzy mo> 
gliby się na nich dużo nauczyć. 
A przecież do niedawna miło­
śnicy żeglarstwa w Kamieniu 
Pomorskim przejawiali dosyć 
dużą aktywność.

Start do re­
gat odbędzie 
się o godz. 
10.30. Zapocząt 
kuje je bieg jo 
lek małych „P. 
7”. Konkuren­
cja ta winna 
mieć przebieg 
bardzo interesu

jący, szczególnie, że walka ro» 
zegra się pomiędzy posiada* 
czem zeszłorocznej nagrody 
WKKF, — Kędzierskim z 
AZS=u a całą plejadą żeglarzy 
Ligi Morskiej.

Następnie odbędę się biegi 
jol dużych oraz jachtów.

Najbardziej atrakcyjnym po 
winien być jednak bieg o mia 
no najszybszej jednostki, któ­
ry odbywa się o puchar „Ku­
riera”. Do faworytów należą

Pokrótce
WROCŁAW. W obwodzie 

zamkniętym, na dystansie 3 
km odbyły się we Wrocławiu 
uliczne wyścigi motocyklowe 
„O błękitną wstęgę Odry". 
Zwyciężył Związkowiec Wro* 
cław 32 pkt. przed Wlóknia* 
rzem Dzierżoniów 7 pkt.

KATOWICE. W wyścigu ko 
larskim zorganizowanym przez 
ZS Ogniwo Bytom na trasie 
130 km zwyciężył Glinka Unia 
w czasie 3,18,25 przed Wyglę* 
dą i Wilczewskim.

„Tuńczyk”, „Przodownik” i 
„Wicher” z AŻS-u. „Maskota” 
i „Ikar” z „Gryfu” oraz „Ki- 
mas” z Budowlanych.

W celu udostępnienia pu* 
bliczności obejrzenia regat, 
Żegluga Przybrzeżna organizu 
je wycieczkę na jezioro Dęb* 
skie. (Rak)

Jednym z najbardziej utalentowanych zawodników star­
tujących w koszalińskiej imprezie był Skupny z Koleja­
rza Kołobrzeg, który wygrał skok w zwyż wynikiem 170 
cm. skacząc poza konkursem 175 cm. Na zdjęciu Skup­
ny podczas skoku, który dał mu zwyciętswo i nagrodę 
„Kuriera”.

Osiński ponowi próbę
Zawody lekkoatletyczne ORKF zakończeniem sezonu

Okręgowa Rada Kultury Fi­
zycznej i Sportu w Szczecinie 
przy ORZZ w Szczecinie orga 
nizuje 7 i 8=go zawody 
lekkoatletyczne dla Zrzeszeń 
Sportowych o puchar przecho­
dni RKF i Sportu. W zawo­
dach udział wezmą wszystkie 
Zrzeszenia Związkowe. Impre* 
za ta będąca właściwie zakoń* 
czenicm sezonu lekkoattetycz* 
nego w Szczecinie ma już u* 
staloną popularność.

Spodziewa­
ne jest pobi­
cie paru rekor­
dów Okręgu, 
przez zawodni, 
ków Budowla* 
nych, którzy 
znajdują się w 
dobrej formie. 

Program za*
wodów przewiduje m. in. wszy 
stkie konkurencję 10-cio bo­
ju. W niedzielę o godz. 15-tej 
odbędzie się podniesienie flagi 
oraz finały na 110 m przez 
płotki, 60 m kobiet, 100 m męż 
czyzn i kobiet oraz skok o tycz 
ce i bieg na 1.500m. Na zakoń 
kończenie finały sztafet 4x100 
craz sztafeta olimpijska.

W ramach zawodów mistrz 
Polski w maratonach Winand 
Osiński ponowi próbę pobicia 
rekordu Polski w biegu 2-go- 
dzinnym. Jesteśmy przekona.

Rozpoczęli studia
W akademii wychowania fi* 

zycznego im. gen. Świerczew­
skiego w Warszawie odbyła 
się inauguracja roku akade­
mickiego 1950/51. Na uroczy* 
stości przybyły władze GKKF, 
z przew. pos. Motyką i sekr. 
Kosmanem na czele, oraz gru. 
pa przodowników pracy z fa* 
bryki im. gen. Świerczewskim* 
go.

W godzinach rannych na te* 
renie AWF odbyły się próby w 
trójboju lekkoatletycznym na 
odznakę SPO, wszyscy startu* 
jący w liczbie 422 studentów i 
studentek uzyskali wymagane 
minima.

ni że licznie zgromadzeni mi* 
łośnicy lekkoatletyki nie będą 
szczędzić dopingu temu sytn* 
patycznemu zawodnikowi.

Po zawodach rozdane zosta* 
ną nagrody dla zwycięzców w 
koszalińskiej imprezie „Kurie* 
ra. (n.d.)

Pobicie rekordu Polski w bie­
gu dwugodzinym nic udało się 
z powodu bardzo złego stanu 
bieżni. Podczas próby, która 
odbyła się w czasie zawodów 
„Kuriera” w Koszalinie wi­
doczny na zdjęcie mistrz Pol­
ski w biegu maratońskim Wi­
nand Osiński biegnąc 10 km. 
wygrał „po drodze” bieg na 

5 km.

A. K O PT I A .1 E W A 

Miłość 

dr. Arżanowa 
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 28

Olga usiadła na płaskiej płycie łupkowej 
i trwała chwilę zupełnie nieruchomo. Było tak 
cicho, że nawet włosy, nanizane na słoneczne 
promienie, nie poruszyły się i okalały jej sma­
głą twarz świetlistym obłokiem. Wiatru nie 
było, wszystko poddawało się leniwie pieszczo­
tom ciepła i złocistego światła.

— A. jeśli nawet żle napisałam — rzekła 
Olga na głos, przerywając górską ciszę, — 
jeśli to są nawet tylko czcze rozmyślania! 
Przecież nawet nie powiedział mi, jak napisać, 
żeby było lepiej!...

Wyjęła z kieszeni zmięte arkusiki, zaczęto 
czytać głośno i znów oczy jej zabłyszczały 
uniesieniem. Być może, że myśli jej dopełniały 
obrazu, który chciała odmalować... Olga zmięła 
arkusiki i opuściła rękę. Długo siedziała, po­
grążona w głębokiej zadumie.

Papier zaszeleścił nagle w jej ręku i Olga 
wzdrygnęła się. Arkusiki jak skrzydło pojma­
nego gołębia bieleją w jej dłoni. Chociaż to 
małe i niedobre, ale to przecież jej pierwszy 
utwór, zrodzony w porywie namiętnego, twór­
czego pragnienia. Olga położyła arkusze na 
kolanie, wygładziła je starannie, potem złoży­
ła i ach wała do kieszeni. N!ech sobie leżą na 
pamiątkę.

Wstała z kamienia. W jej szarozielonych

oczach odbijało się niebo, góry, złote promie­
nie słońca, ale nie dostrzegła teraz tego pięk­
na. Wzięła żakiet i zaczęła schodzić w do­
linę.
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Gdy Olga przechodziła obok domu Priachina, 
spadła gwałtowna ulewa. Burzy nie było, ale 
spoza gór wypełzła szara gromada chmuż, we- 
ssała perłowobiałe obłoki, brodząc po niebie, 
i opuściła się na ziemię w postaci gwałtowne­
go deszczu. Wszystko napełniło się pluskiem 
i odgłosem ciężko spadających kropel. Równe, 
prawie prostopadłe strugi deszczu zaczęły siec 
Olgę po plecach, po gołej głowie, zmuszając ją 
do biegu. Spieszyła jednak nie do domu, lecz 
do Pawy, po dróżce obramowanej krzakami 
i trawą, która zabłyszczała nagle zielonym po­
łyskiem...

Po kilku chwilach stała już na ganku, otrzą 
sając się i śledząc strumienie deszczu, który 
szczodrze i szybko sycił rozgrzaną ziemię.

W tej chwili otworzyło się obok okno i za­
brzmi ał głos Pawy:

— Jakie wspaniałe powietrze! Czysty ozon, 
chociaż to nie burza, tylko porządny tak po­
trzebny dla grzybów deszcz! Myślałam, że bę­
dzie grzmiało. Strasznie się boję piorunów, 
a pan?

— Ja nie — odpowiedział męski głos. Tok, 
to był Tawrow. — Boję się tylko zawsze, że­
by mi czegoś nie popsuły przy dopływie elek­
tryczności do zakładów.

— Straszny racjonalista! — powiedziała, 
wzdychając, Pawa.

— A pani by chciała, żebym ja też zawie­
rzał kocami drzwi i okna i siedział w ciem­
ności? Cóż w tym romantycznego?

— Chociażby to, że można posiedzieć we 
dwoje z kimś miłym... gdy wszystko drży... od 
huku niorunów — odpowiedziała Pawa łobu­
zersko.

„A to dopiero uwodzicielka.„“ — pomyślała

Olga i uśmiechnęła się do siebie.
Chciała, co prawda, odejść, ale została jesz­

cze, chcąc usłyszeć, co odpowie Tawrow.
— Nie lubię chować się w ciemnych kątach

— rzekł Tawrow.
— Nie bardzo pan uprzejmy! — zauważyła 

bez złości Pawą i wygląanąwszy przez okno uj* 
rżała stojącą na ganku Olgę.

Patrzcie państwo! Czemu pani nie wchodzi?
— rzekła ze szczerą wymówką. — Gdzie się 
pani wałęsa cały dzień? Już dwa razy posy­
łałam po panią.

Olga pomyślała o wspólnej wycieczce z Taw 
rowem do kopalni, przypomniała sobie jego 
słowa i energicznie przestąpiła próg. Niech 
inżynier nie myśli, że nic nie zrobiła!

— Napisałam — powiedziała od razu, wita­
jąc się z nim. — To było dla mnie duże prze­
życie, ale jakoś źle wyszło pomimo moich usil 
nych starań.

— Dlaczego pani sądzi, że źle? — spytał 
patrząc na nią uważnie wyraźnie uradowany.

— Bo... — Olga zmieszała się, nie chciała 
wspominać o opinii, wyrażonej przez męża.
— Tak mi się zdaje.

— Co pani napisała? — spytała Pawa pło­
nąc z ciekawości.

— Chciałam napisać artykuł do gazety, ale 
nie z tego nie wyszło — odpowiedziała Olga, 
jakby mówiła o przedawnionej już sprawie, 
ale oczy jej niespokojnie śledziły Tawrowa. 
Inżynier usiadł w kącie, by w spokoju prze­
czytać jej artykuł.

— Zawsze zazdroszczę pisarzom, w ogóle lu­
dziom sztuki! — zaszczebiotała Pawa. — Mo­
gą dowolnie rozporządzać sobą i swoim cza­
sem. I jakim szacunkiem się cieszą! No i mo­
gą sobie wybierać nazwiska, jakie im się podo­
bają... — Pawa, rozmarzona, przymrużyła 
błyszczące oczy. — Gdybym nmtoto... Mówią, 
ż» najważniejsza jest praktyka i śmiałe pió­
ro.

Olga zapłonęła gniewem i wstydem. Czuła 
się tak, jak gdyby ujrzała swoje najświętsze 
marzenia w złośliwej karykaturze.

— Proszę mi to oddać! — powiedziała pręd­
ko, podchodząc do Tawrowa.

— Chwileczkę — odrzekł zasłaniając arty­
kuł łokciem i odwracając się.

Olga odsunęła się przygryzając wargę.
„I po co ja tu przyszłam?!!“ — pomyślała 

z niecierpliwym rozdrażnieniem.
— Niech pani tu do mnie przyjdzie, proszę?

— zawołała ją Pawa, sadowiąc się z pudłem 
cukierków na dużej otomanie, nakryte! na­
rzutą i zawalonej masą haftowanych p-trjfch 
poduszek.

Otomana stała w kącie przy piecu i byli 
ulubionym miejscem gospodyni.

— Zimą tak sobie posiedzieć to prawdz'wv 
raj. A latem też jrz ujemni!, s::e e lólnie 
czas nieipogody — mówiła Pawa. — Niech nr 
ni spojrzy stąd w okno. Piękny widok! No i 
ten deszcz.-. Błyszczy jak srebrne pac'orki. 
Widziałam takie zasłony z zaniżanych kora­
li: wszystko przez nie widać, ale paciorki są 
kolorowe i ułożone w deseń. Podchodzi pa->i. 
a przed panią dziwne jakieś kwiaty, jakto-i 
liście... Ale można iść śmiało, zakołysze s’ę i 
rozstąpi — przejdzie pani przez portierę jak 
przez deszcz.

— Aha — odrzekła roztargniona Olga, błą­
dząc niespokojnym wzrokiem po pokoju. R«- 
oe jej nagle zziębły, potarła dłonie ner? rwo-
— O, słońce się przebiło przez chmury — do 
dala łowiąc poszczególne słowa r. monologu 
Pawy. —- Słońce świeci i deszcz pada, dlate­
go wszystko tak błyszczy.

— A wie pani, to całkiem nieźłe — powie­
dział nagle głośno Tawrow. — Wcale niezłe, 
wcale!...

Obie kotoety spojrzały na niego: jedna z ży 
wyra zaciekawieniem, druga pełna wewnętrz­
nego napięcia.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Ponad 6 i pól miliarda ludzi 
wyżywić może nasza planeta


